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K a l e n d a r z  i n o w s k i .
Niedziela 26  lutego.

Im iw n a . Rzym. - kac Dziś A. Mięsoposh Wikto­
ra .— Jutro. Aleksandra oisk — Or. kat. Dziś- N o ooł. 
syn. HI. 6. — jutro: 14 Kiryra. — Słowiafi. Dziś: Mirosła­
wa. — J utre: Wiarusławy.

Wschód słońca &55, zachóu 5 33.
P u c ią s i .  k o le j o w e  odenodzą ze L..owa z dworca 

głównego, wedle zegara miejskiego: uo Krakowa 9'01*,
9 11, 3 3 1 ł 6 56, 11-31, .21% 440; do l e s z o w a  4 06; uo 
Podwoloczysk 7 06,ŻSt*, 936, 1136; do Tarnopole 11-11; 
do C zernnwiec 656- 11*21, 3 11*, H'18, 327*; do Kołomyi 
0'31; do Przemyśla-Chyrov.a-Zagórza 1041; do Stryja 
341, 1141 ; do Ławacznega 7’21, 9"4ó, 7 16; do Sokaia
11-26, 7-41, 11-16 tr.iedz.); do Sambora iOOl, i ló:  do Ja 
worowa 7-26. 624 -  Poci jgi pospieszne opatrzone gwiazd 
ką, nocne (od 6 wilczur do o rano) drukowane czarno.

M axe&  t H bliw tetćŁ  Ossouneum: Biblioteka w dn 
powsz. od 9—2; muzeum w dni powsz. (prócz poniedziałku 
od 9— 1, nadto we wtorek i piątek od 3—o, w niedzielę 11- -1 
Muzeum Dzieduszyckich, ^Teatralna 18) w niedz 10— 1 
u dni powsz. 10— 1 za zgłusz. — Muzeom Drzemysłowe 
otwarte w dn. powszednie (prócz poniedziałku) od g. 9—2, 
w święta od 10—1. — Bibliut. uniwersytecka: otwarta co­
dziennie z wyjątkiem niedziel i świąt od g. 8 do 1 popoł. 
i od g 4 do 7 w. w soboty tylko od 8 > 1. Biblioteka
Baworowskiego (Uj<t'< ego 2) wtorki, środy, piątki i soboty 
4—6. Bibl. PaWlikowsKi:h (TrzeJego Maja 5) śrudy, soboty 
i niedziele od 11-12— Bibi. Połitechn.ki w_ święta, niedziele 
poniedziałki od 11—1 w mn“ dnie 10— 1 i 4—&. — Bibliot. 
Tow. Szewczenki (ul. Jz« mieckiego 26) 2—ó (prócz niedz. 
i Sw. ruskich). — Bibl. Narodnego Domu (Teatralna 22) 
w t wtor., środ. piat. sob. 9— 3—6

L w o w s k ie  F e to -P la a tik o k i w pasażu Hausnrana 
46 razy premiowane, od ?ó lutego do 4 marca do widze­
nia: Mandżurya, Mukaen, Hongkong i port Kanton. Wstęp
10 centów.

W y « l» w y  fcitelr Tow. przyjaciół sztuk pięknych 
(Muzeum przemysłowe) codz. od g 10—5. Opłata 60 n., 
w niedz. 30 h.

P o s ie u z e n iH . W „Czytelni akademi-kiej" o godz.
11 rano posiedzenie Kółka bisior.; o goaz. 3>/2 popoł. Kół­
ka liter., o godz. 6 wiecz, Kunca muzycznego

Z a b a w y  Wieczór rozmaitości w Towarzystwie pe- 
dagogicznem i w szkole św Marcina o godz. 7 w. — Fe­
styn icwiaiowy .ta Stawach panieńskich. — Przedstawienie 
amatorskie w „Gwieździe" o g. 7 w. — Wieczór taneczny 
w „Skale11.

T e a t r  m ie j s k i .  Dziś o godz. 3‘30 popoł „Posła­
niec nr 6ć56'.operetka Żiehrerc, — wieczorem o godz. 7 
„Ponad siły", sztuka Bjórnstjerne Bjórnsona — Jul > „Po­
nad siły".

Z tarnobrzeskiej Rady powiatowej.
Z końcem grudnia zeszłego roku odbyły się wy­

bory do Rady powiatowej, o których podano w gaze­
tach stronnictw a ludowego przeróżne, niezgodne z praw dą, 
wieści a wśród nich przebijała jako naiważniejsza w ia­
dom ość, że ludowcy przy wyborach zwyciężyli i ze dr. 
Surowiecki p-zepadł. a to  tylko dlatego, że go  naro­
dowe dem okraty popierały

G dy dopiero dnia 20  lutego br. odbyło się p ierw ­
sze zebranie nowei Rady celem ukonstytuowania się 
i w yboru wydziału, więc też dopiero teraz jest na cza­
sie podanie wiadom ości o  całym stanie rzeczy

W ybory do Rady powiatowej były poprzedzone 
wiecem dnia 30 listopada z. r., na którym  dr. S uro­
wiecki składał spraw ozdanie z czynności Koła włościan 
skiego tarnobrzeskiej Rady pow iatowej, a zarazem  nie 
jako pożegnanie swoje, bo już na kilka miesięcy przed­
tem  uprzedzał bliższych znajomych o zam iarze usunię­
cia się z Rady puwiaiowej. Czynił to przeważnie ze 
względów prywatnych, aby go spraw y puoliczne nie 
odryw ały zanadto od zajęć w jego kancelaryi, a  w czę­
ści ze względów politycznych, aby po za utartym  ru ­
chem pulitycznym, mającym za cel jeaynie robo tę  przy 
wyborach —  zająć się utrzym aniem  w powiecie s.lnej 
partyi w łościańskiej, k tóraby  pracow ała nadal w tym 
sam ym  Kierunku ODywateiskirn, ludowym, katolickim i na­
rodowym  jak dotąd, a nie uw ażała się za jakąś jjoa- 
w ładną nieodpowiedniej kom endzie „Przyjaciela Ludu" 
i wogóie za m ającą jakąś z nim styczność

N adto  zajął się dr. Surowiecki św ieżo założoną 
„Spółką ziem ską".

T o też gdy nadeszły w ybory z kuryi wiejskiej, 
oświadczył swoje postanow ienie członkom kom itetu wy­
borczego, pp. Janow i Słonce i Janowi Mączce, którzy 
zgrom adzonych o tern zawiadomili.

Pom im o to  włościanie postanowili w ybierać po­
nownie dr. Surowieckiego.

Tego jednak, jak dyabei święconej wody, zlękli 
się pisarze gminni, którzy rozwinęli najzawziętszą agi- 
tacyę przeciw jego wyborowi, bojąc się jego wyboru 
na w iceprezesa. Mieli bowiem obaw y nie bez słusznego 
powodu. Aioowiem za współdziałaniem dr. S. pilnuje 
Wydział od kilku lat ścisłych corocznych lustracyj każ 
dej gminy, co zm usza pisarzy gminnych do pilniejszej 
pracy niż dawniej, gdy jedna gmina była lustrow ana 
raz na 4 lub 6 a nawet 7 lat Te częste lustracye 
zm niejszały trochę pow agę pisarzy gminnych, z których 
niejeden rozgłaszał o sobie opinię, że jest „za po­
rządny", żeby „na niego" lustrator zjeżdżał,

Chociaż bowiem prezes sam zaw sze bardzo wiele 
pracow ał i znakc nitą rutynę adm inistracyi powiatowej 
posiada i sam w lustracyach brał czasem udział, to  gdy 
na miejscu w Tarnobrzegu nie było w iceprezesa, k tóry­
by kancelaryi Rady puwiatowej pilnował —  a sekreta­
rze często się zmieniali, trudno było dopilnować lustra- 
c y i ; usunąć zaniednanie, przez pisarza gm innego spo­
wodowane, lub niewłaściwość, którą pisarz gminny dla 
swej wygody lub korzyści zaprowadzał.

Dsunął W ydział nadużycie, że pisarze gminni ścią­
gali sobie za prowadzenie rachunków szarwarkowych 
jako osobne wynagrodzenie i dopłatę do pensyi —  część
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Y icen te  B lasco Ibanez.

(LA BARRACA).

Przełożyła z hiszpańskiego 
ALINA ŚU IDERSKA.

Zbliżył się do tęgiego konia o  lśniącej szerści, 
k tórego zresztą ani myślał kupować, dom yślając się, jak 
uędzie drogi. Zaledwie jednak zlekka go pogtaskar, pauł 
mu w sam e ucho szept g o rą c y .

—  Trzydzieści trzy ... jak pan pragniesz dzieciom 
zdrowia, me dawaj mniej, widzisz pan przecie, że ustę­
puję, ile tylko m ogę.

—  Dwadzieścia ośm  —  powiedział Baptysta, nie 
odwracając się

Kiedy mu się już znudziło oglądanie ładnego ko­
nia, poszedł dalej* żeby się czemś zająć, przygląda! się, 
:aR sta ra  baba targow ała osiołka.

Cygan wrócił na miejsce i stojąc przy koniu, pa­
trzył na Baptystę zdaleka i m achał postronkiem , jakby 
wzywając go do siebie. Ten zwolna się przybliżał, uda- 
,ąc roztargnienie i patrząc na mosty, po których prze­
suwały się, nib« ruchom e kopuły różnobarw ne, o tw arte 
oarasolki miejskich kobiet.

Było już po.uan e. P iasek, po  którym  stąpali, go- 
rzał od słońca, najlżejszy w ietrzyk nie poruszu1 atmo- 
sferą tego wąwozu rzecznego. P od uderzeniem prosto- 
uadłem promieni słonecznych p ie t zaczynała skó, .i i pę­
kały wargi.

Cygan postąpił parę kroków  naprzeciw  Baptysty, 
podając mu koniec postronka, niby sym bol własności.

—  Ja coś spuszczę, pan coś dodasz... trzydzieści... 
i Bóg widzi, że ani grosza nie zarobię. Trzydzieści... 
nie mów pan, że nie, bo skonam  ze złości. N o... dawaj 
pan rękę.

Baptysta ujął postronek wyciągnął do handlarza 
rękę, k tó rą  ten ostentacyjnie pocłw ycił. Dobili targu.

Chłop zaczął wydobyw ać z kieszeni te oszczędno­
ści, k tóre it»j tak zaokrąglały brzuszek. Banknot po ­
życzony od pana. kilka sztuk srebra, garść drobnej m o­
nety, zawiniętą w papier, a kiedy juz zapłacił całą sumę, 
w ypadało jeszcze pójść z cyganem  do przekupki i p o ­
częstow ać go na zapicie zgody, a potem  dać coś jeszcze 
skocznem u M m o t e  za przeprow adzanie koma.

—  Zabierasz pan z sobą chlubę całego targu. 
Szczęśliwy dziś dzień dla pana, s e n o r  B a p t i s t a ,  
przeżegnał się pan dziś praw ą ręką i N ajświętsza Panna 
pobłogosław iła panu.

Jeszcze po jednej szklaneczce, coraz większe grze­
czności cygana i nakoniec, ucinając nieskończony potok 
ozdobnych uprzejmości handlarza, Baotysta wziął konia 
za postronek i z pom ocą uprzejm ego M o n  o l a ,  sko­
czywszy oklep na now ego wierzchowca, szybkim kłusem 
opuścił gw arne targow isko.

Zadow olony był z kunia. Nie zm arnow ał ranka 
Zapom niał już praw ie o biednym M u r z y n k u  i 2 dum ą 
się prostow ał, gdy na m oście lub na drodze ktokolw iek 
z jego znajomych oglądał się za siwym koniem .

N ajw iększego zadowolenia doznał, przejeżaźając 
przede drzwiam i karczm y. Puścił konia .lam owanym  ga­
lopem  jak rasow ego jakiego rum aka i widział, p rze­
jeżdżając, jak tłoczyli się na progu drzwi „pod Szklanką" 
wszystkie Dróżniaki wiejskie, śledząc go zazdrosnym  
wzrokiem. P o d li!.. Nauczyli się już przecie, że nie taki 
z niego łatwy orzech do zgryzienia i że potrafi się 
o lro n ić . P atrza jc it, patrzajcie, jest nowy koń. G dybyż

funduszów szarwarkowych i to  w m iarę poczucia swej 
godności od 8 pre do 25 prc. funduszów szarw arko­
wych. Choćby kto chciał szarw ark odrabiać w natu­
rze, to  go nie używanq, lecz żądano splecenia szarwar- 
ku w gotów ce, aby z tej gotówki WYpincić c: iść pisa 
rzowi gminnemu. Brali pisarze gminni po 50 do 200 
kor. z jednej gminy.

T o  uiągte kontrolowanie gniewało pisarzy gm in­
nych, a na ich czele dwie „powagi polityczne", Jana 
Frankiewicza i W alerego Wryka, skrajnych zwolenników 
„Przyjaciela ludu" i „N ap rzo d o ' a o raz głównych spra­
wców niezgody, zaszłej przy odsłonięciu pomnika Bar­
tosza G łow ackiego w Tarnoorzegu.

Chociaż Frankiewicz został przyjęty na pisarza 
gm innego właśnie za staraniem  dr. Surowieckiego, to  je­
dnak kontroli nie polubił tak dalece, że nawet na zgro­
madzeniu członKÓw spółkowej kasy oszczędności i po­
życzek tłumaczy! włościanom , że m ogą wybrać na człon­
ka Rady nadzorczej także takiego, co nie umie ani pi­
sać, ani czytać, ani rarhow ac, aby tylko do Rady nad­
zorczej nie dopuścić nikogo z inteligeneyi, do rachun­
kowości uzdatnionego i rzeczywiście tak wybrano.

W agitacyi przeciw wyborowi dra Surowieckiego 
wzięli udział niemal wszyscy urzędnicy Rady pow iato­
wej. Z dawniejszych lustra tor i inżynier chcieli się po ­
zbyć ar. Surowieckiego za to , że pilnował, aby objazdy 
gmin, względnie dróg i rooót drogowych, ściśle według 
poleceń Wydziału i piezesa dokonywali, a z pieniędzy 
na ob>azdy użytych szczegółow e rachunki i spraw ozda­
nia składali, gdy przedtem brali ryczałt na objazdy, a 
mało jeździli, tak, ,-e jeden dzień wyjazdu nawet do 
poblizkiej gminy kosztow ał do 50 kor. Urzędnik biura 
pracy chc.ał mieć sw obodniejszą ręKę do ekspedyowania 
ludzi. Sekretarz przyięty tym czasow o przed kilku mie­
siącam i na przedstawienie dr. Surowiecki-.go —  pragną! 
poczuć się wolnym .od fachowej kontroli i generalnie 
owładnąć wszystkiemi stosunkam i Rady powiatowej, a 
nawet kierownictwem Tow arzystw a zaliczkowego dla 
uzyskania różnych dochodów, do czego przygotowania 
juz były zaczęte.

Nie znal zajjewne wówczas Wydział sekretarza, gdy 
go przyjm ował i nie wiedziano, być może, że nie wierzy 
w zabobony szlachetności, posłuszeństwa itd. Od czasu 
tego rozchodzą się z Rady powiatowej poglądy i czaso­
pism a socyalistyczne, z wyjąiKiem poglądów  o potrzebie 
„ośm iogodzinnego dnia pracy" —  pokazują się artykuły 
o Radzie pow. w „N aprzodzie" itp.

W miastach miał „dla spraw y ropić" pisarz zT arno - 
bizega, zrażony już nieraz do ludzi, którzy zabobonnie 
wierzą w potrzebę kontroli.

Przy wyborach z kury: wiejskiej, odbywających się 
w sah Rady powiatowej, urzędnicy wbrew wyraźnemu 
zakazow i, pisali w yborcom  kartki z nazwiskami kand'

równie łatw o było dać sobie radę z tam tem i biedami 
w d o m u !

Bujny i zielony łan |ego pszenicy faiował przy 
drodze jak rozburzone jezioro. Lucerna pachniata z da- 

:ka, a koń wciągał jej zapach pełnenu nozdrzami, 
B aotysta nie mógł się nacieszyć widokiem pól swoich, 
ale drżał przed wejściem do chaty, gdzie się czaiła tro ­
ska, nieodste.pna tow arzyszka iego losów, gotow a znowu 
wpić w' niego pazury.

Na odgłos kopyt końskich wyskoczy! z chaty Ja 
siei< z przewiązaną głową i przytrzym ał za postronek 
konia, z którego zsiadał ojciec.

Chłopak zachwycony był siwk.em. Pieścił go, 
dmuchał mu w nos i z wielkiej ochoty, żeby go już 
prędzej dosiąść, o p a ił mu nogi na pędn ie i wlazł na 
niego przez zad, czepiając się ogona, jak maur.

Baptysta wszedł do chaty białej i świeżej jak za­
wsze, z nieb.eskiem i oknam i i wszystkiemi sprzętam i 
w p o rz ą d k u ; ale dziś tchnęło to  wszystko dziwnym 
smutkiem, jakby św ieżo pobielanego grobu.

Żona wyszła na próg izby z czerwonemi i zapu 
chniętemi oczym a a z włosami w nieładzie, zdradzając 
wyglądem swym szereg niespanych nocy.

Kończyła się właśnie wizyta d o k to ra : mało nadziei 
jak zawsze M alomowny, spokojny, prędko obejrzał 
malca i wyszedł, nie zapisaw szy nic nowego. D ooiero 
siadając na koń, pow iedział, że wieczorem wróci. A mały 
Ciągle jednako, pożerany gorączką, k tóra corazto  więcej 
wyczeipyw ała to  wątłe ciałko.

Trw ało to  już tyle dni, że przywykli. M atka pła­
kała prawie machinalnie, a inni, smutni i przygnębień1' 
szli do 2w ykłjch zajęć

(C d. n.).
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datów, a na innych kartkach kreślili nazwisko dr. Suro- 
wieckiego.

Ułożonem więc byio, źe prezesem  ma być nota- 
ryuiz z T arnobrzega Rużamski, zaś w iceprezesem pisarz 
gminny Jan Frankiewicz, a dla urzędników Rady pow. 
i pisarzy gminnych miał się raj otw orzyć.

O  tych wszystkicn ludziach przechw alało się stron ­
nictwo „Przyjaciela ludu", że to  jego ludzie, i e  to  oni 
zwyciężyli.

W innych dziennikach nie było Wzmianki o tem , 
żeby kto tych ludzi „Przyjacielowi lcdu“ odbierał.

W ybory z kuryi wiejskiej nie odbywały się więc 
wcale pod hasłem pohtycznem ludowców lub innern, lecz 
pod hasłem sw obody pisarzy gminnych i urzędników 
Rady powiatowej.

W ybrano więc do  Rady pow. pięciu pisarzy gmin­
nych i siedmiu innych włościan, z których tylko dwóch 
S4 ludowcami tj. Frankiewicz i W ryk; zaś wszyscy inni 
są nieprzyjaciółmi ludowców a nawet na kilku z nich 
jak P iotrze Jale, Tadeuszu Dulu, Janie Jakubiku, łudowcy 
psy wieszali za ich słuzalstw o wobec stańczyków .

Nieprawdziwe więc były przechwałki Kuryera 
Lwowskiego" i „Przyjaciela ludu“ , że ludowcy zwy­
ciężyli.

Gdy większa w łasność dowiedziała się o tej agi- 
tacyi pisarzy gminnych, skłoniła ar. Surowiec kiego, aby 
przyjął w ybór z większej wtasności mimo jego odm ien­
nych zapatryw ań politycznych, gdyż w Radzie pow iato­
wej nie chodzi o politykę, lecz o aam inistracyę powiatu 
i nadzór nad gminami.

Przeciw  w yborowi pisarzy gminnych, wnieśli w ło­
ścianie protesty.

Dnia 20 lutego unieważniła nowa Rada w ybór 
wszystkich pisarzy gminnych, i w ten sposób naw et ci 
dwaj ludowcy od wielkiej polityki, Frankiewicz i W ryk 
7. Radę powiatowej wylecieli a innych ludowców tam  
niema.

N astępnie w ybrała nowa Rada prezesem  Zbigniewa 
Horodyńskiego po raz c z w arty ; w iceprezesem  dra Su- 
rowieckiego poraź d ru g i; członkami Wydz;ału S tarisław a 
Dolańskiego, Zdzisława hr. Tarnow skiego, Rachmiela 
Kanarka i wiościan A dam a Grzywacza, Stanisław a Ko­
łodzieja, zaś zastępcam i dra M aryana Lisowieckiego, 
Ludwika Miąs>fca (notaryusza z Rozw adow a), d ra Leo­
narda O rzechow skiego, włościan T adeusza Dula i Jana 
Jakubika i Leibę Eksteina.

G dzie się podziało zwycięstwo ludowców ? N a­
stępnie wezwała nowa Rada, żeby W ydział ukarał urzę­
dników za agitacyę przy wyborach.

Przy tein zaszedł taki wypadek. Jak  wspom niano, 
wybrała większa w łasność do Rady powiatowej no ta­
ryusza Rużam skiegc na jego prośbę, który nie okazał 
potem poczucia obowiązku do lojalności, lecz nawet 
przeciw większej w tasności, a za pisarzam i gminnymi 
głosował.

Po ukończonych wyborach zebrała się większa 
własność w osobnym pokoju, do którego wezwano ta­
kże notaryusza. Co ram z nim robili, tego nikt nie 
opowiada. Lecz łatwo się domyśleć, bo każdy człowiek, 
nawet mały chłopiec, gdy coś zbroi, woli, żeDy go do 
osobnego pokoju nie prowadzono.

e leg ram y „S ło w a  P o lsk iego1*.
W ypadki w Królestwie.

W alka o spo lszczen ie  szkó ł.
W arszaw a . (rB K .) Na p o lecen ie  k u ra to ra  OKrę- 

g  i n au k o  wego S zw arca  w szy s tk ie  szk o ły  zo s ia ły  zam ­
k n ię te  do 14 w rześn ia .

C h ao s w śró d  „ n a cz a ls tw a" .
K rak ó w . (Tei. pryw.) „N ow a Reform a" donosi, 

iż o bezhołowm i chaosie, panującym w sferach rządo­
wych W arszawy, dowodzi najlepiej ten fakt, iż geneiał- 
gubernatora Czertkow a nikt nie zawiadomi! o mającym 
się odbyć wiecu rodz.ców Ku swemu wielkiemu osłu­
pieniu dowiedział się on o nim dopiero na drugi dz.eń, 
w poniedziałek.

B e zro b o c ie  k o le ja rzy .
W arszaw a. (Teł. wł.) W dniu wczorajszym o go ­

dzinie 9 rano rozpoczął się na drodze żelaznej w ar­
szaw sko - w iedeńsKiej regularny ruch osobow y N ato ­
m iast ruch tow arow y rozpocznie się dupiero za 48 g o ­
dzin, gdyż na torach kolejowych nagrom adziła się o g ro ­
mna masa w agonów  i pociągów , które należy rozpio- 
wadzić do s tac \j, mających dłuższe tory, skąd dopiero 
będzie m ożna rozpocząć ruch prawidłowy.

W arszaw a . (TBK.) W czoraj o g. 1 2 '/a popołudniu 
wyruszył pierwszy Dociąg na linii w arszaw sko wiedeń- 
sKiej. N a linii nadwiślańskiej strajk trw a aalej.

W rocław . (TBK.) „Schiesische Z tg" donosi, że 
regularny ruch +ow arow y na kolei w arszaw sko - wiedeń­
skiej podjęty zostanie dopiero po w yiransportow aniu na­
grom adzonych podczas strajku tow arów . Na linii Herby- 
Częstochow a strajk trw a dalej.

S tra jk  policyi.
W arszaw a . (Teł. wł.) Policyanci, zarów no żołnie­

rze, jak i oficerowie czynią poważne przygotow ania do 
rozpoczęcia bezrobocia.

Ż ąd an ia  u rzę d n ik ó w  bankow ych .
W arszaw a. (T bK .) Urzędnicy wszystkich banków 

i iustytucyj finansowych dom agają się solidarm e pod­
wyższenia płacy i skrócenia dnia pracy. T akie sam e 
:ądania staw iają także urzędnicy prywatnych dom ów  
handlowych

S tra jk i i z a b u rzen ia .
W arszaw a . (Tel. pryw.) W łaściciele składów  ap te­

cznych uchwalili zam ykać sklepy o godz. 8 , przyznać 
pom ocnikom  pauzę obiadow ą 1 */& godziną, zam ykać 
sklepy w niedzielę i św ięta przez cały dzień, zaprow a­
dzić dwutygodniowe urlopy coroczne dla tych pom o­
cników, którzy przez cały rok bez przerwy pracowali.

L ondyn . (Tel. wł.) „D aily M ail“ donosi, że w W ar­
szawie na rogu ulicy A leksandrya i Krakow skiego Przed 
mieścia nieznane indywiduum strzeliło z rew olw eru do 
dwu polieyantów  i obu ciężko zraniło. W wielu fabry­
kach warszawskich robotnicy, którzy byli skłonni do 
podjęcia robót, zostali zmuszeni do bezrobocia przez 
agitatorów . _______

Z caratu.
D la u n ik n ie n ia  o b razy  m a jes ta tu .

P e te rsb u rg . (Tel. wł.) Pod presyą gróźb kom ite­
tów rewolucyjnych, w łaściciele największych sklepów 
w Petersburgu i Moskwie usunęli z wystaw sklepowycn 
portrety cara.

K ręcen ie z soborem  ziem skim .
B erlin . (Tel. wł.) „Beri. T agebl." donosi z  Pe- 

tei sburga, źe w piątek odbyto się nadzwyczajne posie­
dzenie kom itetu m inistrów. Na tem  posiedzeniu rozstrzy­
gano sp ra w ę , czy ma być zwołany sobór ziemski 
W zasadzie w iększość członków kom itetu ministrów by­
ła  za zwołaniem soboru, podkreślono przecież faKt, i e  
należy bardzo szczegółow o w ypracow ać ordynacyę wy­
borczą, na podstaw ie której taki sobór byłby w ybra­
nym. D latego też byłoby wskazanem na razie odroczyć 
zwotanie soboru. Pom iędzy innemi poruszono także 
myśl, aby wprowadzić w życie daw no opracow any p ro­
jekt hr. Soerańskiego, m iristra cara A leksandra 1, Który 
radził, aby zwołać t. zw. radę carską. O w a rada ca r­
ska m iała pochodzić z w yborów , ilość członków miata 
jednak dochodzić tylko do 150 reprezentantów  wszy­
stkicn stanów  Z ow ego posiedzenia kom itetu ministrów 
wynika, że spraw a zwołania ziernsk.ego soboru jeszcze 
jest w zawieszeniu.

N arady  oez  k ań c a .
K rak ó w . (Tel. pryw.) „N aprzód" donosi, iż dnia 

15 b. m. o d b jła  się narada członkó v kom itetu mini­
strów  przy współudziale dyrek tora departam entu policyi 
-Łupuchina, generał gubernatora T repow a, dwóch dzieka­
nów' politecnniki petersburskiej i kilka innych osób. O b ­
radow ano nad spraw ą otw arcia szkól wyższych, kezui 
ta t obrad nieznany.

„Naprzód" donosi z. Petersburga, ii ,  gdy robo- 
tniKom w warsztatach putilowskich Kazano wyDrać de­
legatów' do komisyi, mającej rozpatrzyć żądania robo­
tników, robotnicy wybrali delegatami tych swoich towa­
rzyszy, którzy zostali aresztowani i siedzą więzieniu. 
Gradonaczalnik zapew nił1 robotników, że wybrani dele­
gaci będą wypuszczeni z więzienia, aby mogli brać udział 
w oDradach komisyi.

O rg an izacy e  rew o lucy jne w  w o isku .
B erlin . (Tel. wł.) „V ossische Z tg “ otrzym ała z P e­

tersburga bardzo szczegółow e opisy agitacyi rew olucyj­
nej, jaka panuje w armii rosyjskiej. Istnieją bowiem 
dwie organizacye rewolucyjne, a mianowicie jedna or 
ganizacya nazywa się organizacyą wojskową rewolucyj­
ną ; ta  organizacya istnieje do tej pory i jest baidzo  
rozgałęzioną. Przyznaje się ona do zasad socyaiisty- 
cznych i prowradzi agitacyę czynną wśród żom ierzy. 
D ruga grupa nazywa się ligą w ojskową. N ie przyznaje 
się ona do socyalizmu, lecz żąda jedynie zaprowadzenia 
reform  konstytucyjnych Składa się ta organizacya prze­
ważnie z oficerów . Część jej członków odkryto  w m ar­
cu 1902, uwięziono, a następnie rozstrzelano. O d tej 
pory agitacya owej ligi osłabła, jaKkołwiek istnieją pe­
wne oznaki, że istnieje nadal

A resztow ania po zam achu.
P e te rsb u rg . (TB K .). W związku z zamachem na 

w. ks. Sergiusza uwięziono ogółem  około 60 osób.

Z a b u rz e n ia  na K aukazie .
T yflis. (TBK.) O  ostatnich zajściach donoszą urzę­

dow o Z  pow odu zam ordow ania ydnego  muzułmanina, 
a zranienia innego przez O rm ian, d. 19 b. m. rozgory­
czenie między obiema temi narodow ościam i bardzo się 
wzmogło. D nia 20  b. m. 35 osób zabito  lub zraniono. 
Dnia 21 b. m. rozgoryczenie aoszło do najwyższego 
punktu. M orderstwa na ulicach mnożyły się w sposób 
zastraszaiący. S trzelanina trw ała cały dzień, około 100 
osób  zabito lub zraniono. Bazary i sklepy zrabow ano. 
W ojsko zrobiło użytek z broni. .Poniew aż garnizon, sk ła­
dający S"t tylko z 4 batalionów piechoty i kozaków , 
był za słaby, przybyło jeszcze 5 batalionów piechoty 
z arty leryą i sotnia kozaków.

G ubernator prosił wpływowych Orm ian i muzuł­
m anów o  poparcie. Dnia 22 b. m. ponownie m irly 
miejsce dość znaczne rozruchy. Domy kilku bogatych 
obywateli zrabow ano i podpalono. G ubernator udał się 
w tow arzystw ie duchownych orm iańskich i muzułm ań­
skich. o raz innych poważnych osób do wszystkich dziel­
nic m iasta i wzywał luaność do spokoju. Duchowni o r ­
miańscy i muzułmańscy obejmowali się i całowali na 
wzajem w obliczu ludu, który wznosił okrzyki „hurra" 
i głośno dom agał się pojednania. Rzeczywiście rozruchy 
ustały. p opołudniu i w nocy spokoju nie zakłócono. 
N azajutrz muzułmani otworzyli swe sklepy, O rm iarie  
nie. Popołudniu ponownie wszczęły się rozruchy i przy­
brały groźny charakter

W Bała chanie zaburzenia trw ały ćały dzień. Gu­

bernator w'ysłal tam duchownych O rm ian i muzułma­
nów i kilku ‘wybitnych obywateli. Tam tejsi policyanci 
prosili, aby ich zluzowano. Równi i eż z Baku policyanci 
prosili o to  i żądali pom ocy wojskowej

B aku. (TBK.) W mieście panuje pokój. G uberna­
to r wydał odezwę, wzywającą ludność, aby nie daw ała 
wiary alarm ującym  pogłoskom . W Baku i w rejonie na­
ftowym opuszczanie dom ów po godz. 8 w ieczorem aż 
do 6 rano zakazane jest pod grzywną do 500  rubli 
albo aresztu 3-tygodniow ego.

PetersDurg. (Tel. wl.) W Batum w dniu 24 b . m. 
napadli robotnicy, którzy rozpoczęli bezrobocie, na puł­
kownika policyi K ondratowicza i dali do niego kilka 
strzałów  tak, że Kondratowicz natychm iast um arł. Za­
bójcy umKnęli.

B e rlin . (Tel. wł.) Tutejsze gazety donoszą z Ba­
ku, źe walki uliczne w tem mieście wnrawdzie ustały 
i źe od czwartku panuje pozorny spokój, jednakie do­
tąd wszystkie biura są  zam knięte a większość !'afineryi 
naftowych i siacyj pompowych stoi zupełnie bezczynnie.

Batum. (T B K ) W czoraj obrabow ano ' dwa dom y 
prywatne. Wiele rodzin opuszcza miasto. O dw ołano przy­
bycie okrętu austryackiego Lloyda i innych staików . 
O n tg Ja j słyszano w mieście strzały. W urzędzie celnym 
pełnią służbę żołnierze.

E m ig iacy a  sz iundystów .
P e te rsb u rg . (Tel. w ł ) 2 0 0 .090  zwolenników se­

kty sztundystów  zam ierza w yw ędrować do Kanady, aby 
uchyli** _,ię od prześladow ań duchowieństwa praw osła­
wnego i rządu

S tra jk i i zab u rzen ia .
S y m b irsk . (TBK.) Strajkujący robotnicy w war­

sztatach kolejowych i w tartakach dom agają się 8-go- 
dzinnego dnia pracy, podwyższenia płacy, usunięcia kar, 
polepszenia wentylacyi, założenia szpitala, szkoły i bi­
blioteki, urządzenia wykładów technicznyen i zaprow a­
dzenia ubezpieczenia robotników .

P e te rsb u rg . (TBK.) W w arsztatach putilowskich 
podjęto  wczoraj pracę.

P e te rsb u rg . (TBK.) Termin uwolnienia od cła w ę­
gla pruskiego przedłużony został o dwa tygodnie

M oskw a. (TBK.) W szyscy uwięzieni tu oneguaj 
literaci, z wyjątkiem Andiejewa, wypuszczeni zostali na 
wolną stopę.

W O J N A .
Z po la w ałki.

B e rlin . (TBK.) Biuro Reutera donosi z głównej 
kw atery gen. K uropatkina pod datą 24 b. m . : Ubiegły 
tydzień był od czasu bitwy nad rzeką Sza jednym z naj­
spokojniejszych. O bie arm ie wstrzymały zupełnie ogień 
działowy. W czoraj na lewem skrzydle japuńskiem  sły­
szano kanonadę w Kierunku rzeki Hun.

P e te rsb u rg . (TBK.) Gen. Sacharow  telegrafow ał 
dnia 24 b. m.: D nia 23  b. m. Japończycy po odpar­
tym  ataku na Tinneczeng, zajęli stanow iska w odległo­
ści około 150 kroków od wzgórza B erezow skiego, P od ­
czas nocy nie przedsięwzięli żadnego ataku. Nad ranem 
dnia 24 b. m. nieprzyjaciel przystąpił na now o do  ofen- 
zywy i szybkim m arszem  zDiiżył się do naszych pozy- 
cyj. Koło wąwozu Janczulin, o 6 w iorst od Tinheczeng, 
ustawił nieprzyjaciel 16 dział górskich, a na południo 
wy zachód bateryę polną. O koło  godz 1-szej popołu­
dniu po zaciętej walce na bagnety, wobec przewagi nie- 
prz)jaciela, m u s i e l i ś m y  o p u ś c i ć  w z g ó r z e  
B e r e z o w s k i e .  Ataku Japończyków  odeprzeć się nie 
udało. P oaczas ataku Japończycy szli przez trupy i przez 
miny, k tóre ciągle wybuchały. Straty nieprzyjaciela są 
znaczne ; nasze nie są  jeszcze wiadom e.

T rz ec ia  e sk a d ra  rosy jska .
Londyn. (TBK.) Pięć okrętów  wojennych 3 eska­

dry bałtyckiej przepłynęło wczoiaj koło Dover.

B !o k ad a  W ładyw ostoku
T o k io . (TBK.) Japończycy przyaresztow ali sta tek  

„Severus“ , wiozący ładunek węgla do W ładywostoku.

P og łosk i o ro k o w a n ia ch  pokojow ych.
L ondyn. (TBK.) Tajny sekretarz króla, lo ra Knoi- 

lys telegrafow ał do londyńskiego korespondenta „N . 
Wiener T agb lattu", na zapytanie, czy doniesienie, łączą­
ce osobę króla z ostatniem i pogłoskam i o  rokow aniach 
pokojowych jest prawdziwe, że król wcale o  rokow a­
niach pokojowych nie słyszał.

Z am k n ięc ie  o b rad  kom isy i hulsk iej.
r  r.ryż. (TBK.) Ma wczorajszem  posiedzeniu ko ­

misyi huiskiej odczytano końcowe spraw ozdanie kom i­
syi, które podaje historyczny przebieg zajścia pod Hulł 
i przytacza też w\ padek z okrętem  transDortowym „K am ­
czatka1 , który był jedną z głównych przyczyn ka­
tastrofy.

W iększość komisyi wyraziła zdarue, że na miejscu 
wypadku nie było żadnego torpedow ca, strzelanie więc 
było zupełnie nieusprawiedliwione, a gdyby naw et z a ­
chodziła potrzeba strzelania w pierwszej chwili, to  w ka 
żdym razie strzelanie trw ało za długo, dalej, że acz­
kolwiek sytuacya była niepewna, to  jednak Roźd.e 
stwienski, gdy płynął kolo Pas de Caiais, powinien był 
uwiadom ić władze angielskie o zajściu i wezwać je do 
dania rybakom  pomocy.

W końcu ośw iadcza kom isya, iż przez wyrok ten, 
w ojskow a dzielność i uczucia ludzkości (?!) Roż diestwień- 
skiego i załogi jego eskadry w niczem nie zostały do ­
tknięte.

Końcowe posiedzenie komisy i hulskiej odbyło juj
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wczoraj w sposób uroczysty pod przewodnie. 
Fourniera, który odczytał sp raw o zd a n i. P o  z (-i 
obrad kotnisyi repiezerbant Anglii potiziękov ał V. 
za gościnność, a  adm. Spaun podziękow- ja.s*. 
admirałów Foum ierow i za przewodnictwo. ’ ~

K oło polskie w obec budowy dróg wodnych.
W iedeń. (Tel. w!.) „D ie Zeit" nrzynosi korespon- 

Jencyę z Krakowa, dotyczącą postawy Koła polskiego 
względem budowy kanałów i d róg wodnych w G alicy . 
W tej korespondencyi autor daje do zrozumienia. źc 
część posłów  polskich d latego tak gwałtownie d^mage 
się iaknajszybszego rozpoczęcia budowy kanałi D unaj;*? 
O d ra— Wisła, ponieważ tą budow ą zainteresow ani są 
nietylko ze względów politycznych.

Prasa pruska przeciwko Kołu polskiem u.
B erlin . (Tel. wł.) ru te.sze dzienniki nie przestają 

w dalszym ciągu atakow ać bareteo zacięcie Kola pol- 
s ‘ i -go w Wiedniu za to, że zażądało od rządu austrya- 
ckiego interwencyi w Berlinie przeciw mowie Rheinba- 
bena. Ta w ściekłość prasy pruskiej świadczy, że cios, 
wymierzony przez Koło polskie, trafił u sam o sedno 
i że rząd pruski ucz«i się protestem  polskim z Wiednia 
mocno dotkniętym .

„V orw arts“ i „Beri. Z ig .“ przyznają otwarcie, że 
pruski minister skarbu zrobi! szalone głupstwo Nie m o­
żna bowiem porównyw ać w ystąpienia poszczególnych 
posłów polskich z mowami przeciw uciskowi pruskiemu 
z przemówieniem ministra pruskiego. Co mówi poseł 
poszczególny, nie ma tej doniosłości, jaką posiadają 
Iowa ministra, wygłoszone na trybunie parlam entarnej, 
catom iast dzienniki, inspirowane przez rząd i hakaty- 

styczne, obrzucają Koło polskie i Polaków  w Austryi 
obelgami.

Z parlam entu n iem ieck iego.
B erlin . (TBK.) W parlam encie rozpoczęto wczoraj 

obrady nad budżetem m arynarki. Komisya skreśliła w tym 
budżecie 6 ,600 .000  m arek. Podczas dyskusyi przyszło 
do żywej wymiany zdań z powodu mowy p. Beola (so- 
cyalisty) o propagandzie, rozwiniętej w Niemczech przez 
T o w a rz y  fiotowe.

b ojow n icze zam iary Turcyi.
. _ i Tel. wł.) „Beri. T ageb i.“ donosi z Kon- 

M aittynbpoia; Wysyłki broni i amunicyi przez Saloniki 
do wnętrza Macedonii trw ają bezustannie i coraz się 
wzmagają. Przypuszczają, że przygotow aniu tureckie nie 
kierują się przeciw Bułgaryi, ale przeciw Austro-W ęgrorn. 
Powoływanie tzw rezerwy uzupełniającej przyjmuje co 
raz większe rozm iary. Pojawienie się eskadry austro- 
węgierskiej pod Salonikam i uważane jest za ostrzeżenie 
Turcyi, zeby zaprzestała zbrojeń. Sułtan nie chce nic 
wiedzieć o  kontroii finansowej w Macedonii, uważając 
taką kontio ię za przyznanie autonomii. Raczej skłania 
się on do aw antury wojennej. ' - " —

Przy tunelu simploaT kim.
N ow ara. (TBK.) Z  okazyi przebicia tunelu sim- 

plońskiego w isiano  osobny pociąg do tunelu ź zapro- 
szonemi osobam i. Pociąg atoli, z powoau w ydobyw a­
nia się trujących gazów, musiał wrócić. Gazy te  tak nie­
korzystnie podziałały na jadące w pociągu osoby, że 
jeden z inżynierów zmarł, drugi zas ciężko zacnorow ał

W yrok w  spraw ie zaburzeń ulicznych.
K rak ó w . (Tel. piyw .) W czoraj popołudniu zapadł 

wyrok w procesie przeciw uczestnikom  Ulicznych aw an­
tur Zasądzem  zostali: Salom on Aoram owicz (16 lat, 
robotnik kuśnierski) i Michał Banach (21 lat, czeladnik 
szewski) każdy na m i e s i ą c  ciężkiego więzienia, obo­
strzonego postem  co tydz ień ; Wojciech Mendel (27 lat, 
wyrobnik) na 6 t y g o d n i  ciężkiego więzienia z postem  
co ty d z ień ; Bernard Fleischer (21 lat, kufernik) i Józef 
Malik (18 lat, wyrobnik) każdy na 3 t y g o d n i e  ciężkie­
go więzienia; Roman Ćwik (18 lat, roootnik browaru) 
i Stanisław Cebula (21 lat, czeladnik krawiecki) każdy 
na 10 d n i  a ie sz tu , JakuD H apka (20 lat, robotnik cu­
kierniczy) i Józef Chrzan (17 lat, term inator) każdy na 
7 d n i  aresztu . Józef Nowak (37 lat, cieśla) i k o n ­
stanty Fryc (44 lat, dozorca domu) na 5 d n i  aresztu. 
Resztę oskarżonych uwolniono.

Zasądzeni częścią zażądali czasu do namysłu, czę­
ścią prosili o  odroczenie na dn. 14 rozpoczęcia odsia­
dywania kary.

Hr. M ontignoso.
D rezno. (Tel. wł.) W edług „D resdcner Z tg .“ ra­

da koronna uchwaliła w strzym ać apanaże, wypłacane 
dotycnczas hr. M ontignoso.

Strajk górn ik ów  w  Belgii.
C harleroi. (TBK.) W tLtejszym rewirze strajkuje 

33 .000  górników. Kilkakrotnie przyszło do  ekscesów. 
Straikujący wybili w kilku lokalach szyby, 10 osób 
aresztow ano. P rzed mieszkaniem jednego z górników, 
który nie przyłączył się do  strajku, łecz dalej pracował, 
wybuchł nabój dynam itowy, ałe nie wyrządził żadnei 
szkody

B erlin . (T B K ) Bank Danstwcwy zniżvł dyskont 
na 3 proc., a stopę procentow ą oa lombardów na 
4 proc.

NA M A R G I N E S I E .

Po balu.
Na mrący patrzę chryzantema kwiat, 
Om dlałe listki ze smutkiem pieszczę,

J c  fat mi jego nieskalanych 
r  żyt jeszcze !..,

l-.wti, a umiera ju k i 
sjfek świetności oddał godzinie;
P o o r a j  w bukiecie lśnił Tiołków i ro i,
F. * sraj ginie..

Rzucone w uczuć nieszczęsnych bezdroże,
Serce człowieka biedniejsze, niż kw iat...

6 nie pragnie i zginąć me może,

§e pieć każe, nie umierać, świa..
. (e mu skrzydła gorycz i żal pęta, 

dr:ak żyje dalej i... p am ięta!...

JANUSZ DZIERŻYŃSKI..

Wiadomości bieżące.£

S p e s t r z e  Le n . a  m e te o r o lo g ic z n e  (z obserwaio- 
ryum astronom Politechniki) w d. 25 lutego b. r.:

; Cisnte- 
G o d z .n a 1 nie 

: w mm.

; Tempe- 
j rabira
! c.

Wian
ODaa i 

w  C’4  £,
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-S a -  

wvfm
N«j-
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7 rano 1 7 4 0 -l 
2 p o p o ł.! 7 3 9 ‘5 
9 wiecz. i 738 '6

—  1 0 
-1- 1-5
-  0 i

s e 3
S E j
SEs

'!
4-2-0 — 1-4

U w a g a :  P ogoda przy zrniennerr, zachm urzeniu.
P r o g n o z a  na  d z iś .:  P ogoda przy zm.ennem

zachmurzeniu.

—  K oło akadem ick ie  T . S. L. odbyło wczoraj do ­
roczne walne zgrom adzenie. P o  przyjęciu do wiadomo 
ści spraw ozdania z czynności Zarządu w roku ubiegłym, 
zgrom adzenie uchwaliło osobne uznanie ?a w ydatną azia- 
talność ustępującem u prezesow i p. St. Marcinkowi i w i­
ceprezesowi p. Wł Żebrowskiem u. 2  kolei dokonano 
wyborów zarządu na rok obecny. Przew odniczącą Koła 
została p. Helena Wajdówria, słuchaczka filozofii.

—  S tra jk  tu tk u re k . Strajk robotnic tuJcarskich, który 
wybuchł onegaaj w południe, trw a w dalszym -iąg„ 
Firm a E lster i T opi i Bracia E lster przedstaw iają po­
wód strajku n as tęp u jąco :

Firm a Elster & Topf zatrudniała ms ża pani Fin- 
gerhutowej, swej werkrnistrzyni, w charakterze podróżu­
jącego. Pom eważ tenże nie onpow iadat firmie, zm uszoną 
Dyla rnu wypowiedzieć tę posadę Pani Fingerhutow a, 
oburzona tem  wypowiedzeniem posady jej m ężewi, 
obraziła szefa firmy w obecności personalu biurow ego, 
wsklitek czego ta k ie  i jej posadę w ustawowym  term i­
nie wypowiedzieć musiano. Pani Fingernutow a, chcąc 
presyę wywmzeć na firmę, aby ją dalej trzym ano, zbun­
tow ała wszystkie robotnice do strajku, a pod jej do­
wództwem grom adą udały się robotnice ao  fabryki 
Braci F lster, zm uszając i tam te robotnice tylko groźbą 
do przystąpienia do strajku.

Ze sfer fY)Dotnic zaś oDu fabryk donoszą nam co 
nas tępu je :

Za pośrednictwem  kierowniczki w arsztatu Adeli 
Fingerhut —  korzystając z tego, że jest nadei łubianą 
przez pracujące —  zmzyii pp, E lster i T opf cenę ro b o ­
cizny o 25 proc. Gdy więc pp. Elsterowie, w ykorzy­
stawszy dla siebie wpływ kierowniczki, przed czterem a 
tygodniam i jej wymówili, co przed dwoma dniami do­
szło do w iadom ość, pracujących —  postanowiły one 
ująć się za nią. W obec tego, że nie pom ogły prośby 
pracujących, ani przeproszenia kierowniczki, i pp. E lster 
i Topf obstaw ali przy wydaleniu jej, a na zagrożenie,
że to  może spow odow ać zaniechanie pracy, otworzyli
drzwi i w ołali: No idźcie, idźcie! pracujące wobec tegu 
wyszły. Aby zaś robó t me wykonywano w drugiej fa­
bryce familii E isterów , zaszły tam i wezwały pracujące 
do  opuszczenia pracy. Nie było by może doszło do 
tego, gJyby  nie odezwanie sie pani Aleksandrowej Elster, 
która zdziwiona, że robotnice są przy zarobku 40 lub 
60  hal. dziennie głodne —  powiedziała im, że „gdyby 
lepiej jadły, toby musiały jechać do K arlsbadu".

A ooecnie żądają : 1) przyjęcia Fingerhutowej,
2,  obejścia się ludzkiego i odpow iedniego, 3) zaniecna- 
ni; samowolnych ściągań z płacy, na powiększenie do ­
chodu pracodaw cy idących, 4) Dodwyższenia płacy od 
sztuki o 25 proc.

M acierz szkolna dla k sięstw a C ieszyńskiego.
O trzym ujem y następujący kom unikat: Zarząd M acierzy 
zam ianował delegatam i tego  tow arzystw a w Galicyi za­
szczytnie znanego poetę dra Lucyana R y d i a, oraz lu­
stra to ra  Związku stow arzyszeń zarobkow ych i gospodar­
czych P- Ignacego D o m a g a l s k i e g o  ze Lwowa.

W obec nader oży wionej działalności Niemców, k tó­
rzy obecnie w ytężają wszystkie sit. swoje w celu zger- 
m anizowania Blązka, Zarząd pro^i wszystkich, którym 
obrona naszych kresów zachodnich leży na sercu, aby 
zechcieli gorąco poprzeć M acierz, kióra bez wydatnej 
pomocy ogółu polskiego nietylko nie będzie mogła ro z ­
szerzać swej działalności, ale nawet nie zdoia utrzym ać 
zakładów (szkoła polska w Cieszynie, kurs uzupełniający 
dla dziewcząt w Cieszynie, ochronka w M ichałkówicach, 
szkoła w' Polskiej O straw ie), wzniesionych dzięki ofiar­
ności społeczeństwa polskiego. —  Rady pow iatow e ga- 
licyjside przyznały M acierzy zasiłki na rok 1905, a to :  
Rada pow iatowa, w Borszczowie 20 k., w Buczaczu 25 
k., w G orlicach 50  k., w Kolbuszowej 10 k., w K oło­
myi 25 k., w -cańcucie 20  k., w Mielcu 25 k., w Pil- 
żnie 20  k., w Sam borze 20 k. N adto Rada m iasta Dą- 
Drowy w Galicyi przyznała M acierzy zasiłek w kwocie 
20 kor

Zarząd Macierzy skrada św ietnym  Radom pow ia­

towym i 5 5  ?mtrj Radzie m iasta Dąbrowy "einedffle po­
dziękowanie • ♦

—  D w a alarm y  p o żaro w e . W czoraj q  godzinie 
popołudniu ' alarm ow ano miejską ?tra.. po-arna do 
Rynku, gazie w domu pod liczbą 14 wybuch! ogień 
pokojowy. O d żelaznego piecyka, ustawionego tuż 
pod ścianą drewnianą, zajęły się deski ściany i ogień 
obiął cały pokój. S traż zwaliła ścianę, poczeui ogień 
już łatw o stłum iono. O  godzinie 6 wieczorem alarm o­
wano straż pożarną ponownie ao  ognia, który wybuchł 
w gm achu głównej poczty.

— Z gubiono  P. Róża Hemball zgubiła w drodze do 
teatru kolczyk z dwom a dyarnentarni, w artości 400  k o r .— 
Podporucznik dragonów p. Karol Floryan zgubił w prze- 
chodzie z ulicy Pańskiej na Trzeciego Maja krótki Słoty 
łańcuszek zs reb n ą  dewizką, w yobrażającą ńatkę Boską.

— Z am ach  sam obójczy . Z Janow a doniesiono tutej­
szej poiicyi, że znaleziono tam jakiegoś mężczyznę, da­
jącego słabe oznaki życia, jak  się* następnie okazało, 
był nim Stanisław' Marynicz, werkmistrz warsztatów- ko ­
lejowych na tutejszym dworcu kole,owym, zamieszKały 
przy ul. Żółkiewskiej, k tóry wystrzałem z rewolweru 
usiiowa! odebrać sobie życie. Przyczyna zamachu sa ­
mobójczego niew.adom a; niektórzy zaś tw ierdzą że przy­
czyniły się tu nieprzyjemne stosunki służbowe.

0  M iasto pod wodą. W czorajsze telegram y doniosły
0  katastrofie wodnej w Bari, mieście na wybrzeżu Adrya 
tyku w południowych W łoszech. Mianowicie przez ober­
wanie się chmury, część m iasta stanęła pod wodą.

Aby w'odę odp-ow adzić, przebito tam ę portow a,
1 wteay woaa zaczęła powoli odpływ ać. Jest kilka ofiar 
w ludziach. Kilka dom ów  woda zupełnie pokryła. Wogó 
le szkoda m ateryalna jest znaczną. ' Akcya ratunkow a 
postępuje aźno przy pom ocy wojska i straży ogniowej.

Zwracam y uwagę na dział ogłoszeń „P op .tra im y 
przem ysł krajow y", na str. t  mniejszego numeru, (pier 
wsza połow a.)

Najem lokalu. C. k. krajow a dyrekeya poczt i te ­
legrafów poszukuje w pobliżu głów dworca kolejowego 
lokalu celem rozszerzenia biur sw ego ekonom atu. Lokal 
ten ma się sk laaac z pięciu do sześciu poicoi komu 
nikujących się z sobą i ma być położony na parterze 
lub na wysokim parterze. Term in najmu od 1 lipca 
19U5

O ferty wraz ze szkicem zaoferow anego do najmu 
lokalu należy wnieść do tejże dyrekeyi naiudlei do 1)5 
m arca 1895.

N A D E S Ł A N E .
Za tę rubrykę Radakcya nie odpowiada.

ADW OKAT

Dr. Tadeusz Bosakowski
osiadł w  Śniatynie. 2061

‘̂ r. Antoni 5$IucaieiilYl«]
b. asysten t kliniki derm ato log , w Uniwers. wrocławskim 
osiedli! się we Lwowie i ordynuje w chorobach skórnych, 
wenerycznycn przy ui. K opernika 28 od 3—5 pop. (46ó

R a g u sa
Uny

(D  a I m a c y a)

Hotel Imperial 1-
U m iarkow une ce n y  pensyonu- 
iow e, ta k że  i p rz y  k ró tszy m  po­
bycie. W y b o rn a  ku ch n ia . —
Stąpię te. C odzienna kom uniku- 
cy a  swa i oka ętow a. Sto
n ec zn y  najiuged. k lim at zim owy

i536

L*" Sil w y r o b y  w i r  ł k «  n o c n eW IU ŁFtflfijrG  j ^ .  jK jk :-. B a r a n k i .
Z » j » 0‘ £ k i  I  j 8W *

poleca fabryka

Stanisława Gurgula w Jarosławia.
1/4/

tw a r d e  1yu/-

e r y n  i  -J ę ć rę

b i s ł ę  i  c L e l i k a f o ą .
W azadzie do nabycia.

S to l la  d j fteJ .  z , Iitoli
juko to- wino z kuli, eliksir, Kaiser-Kolu, kola granulowa 
r,'J z najlepszych afrykańskich or'.echów kuL przepisy waru. 
bywają z jaknajlepszym skuikicrn przez pierwszorzędne po­
wagi medyczne jako wypróbow ane tonicum dla żołądka ora. 
znakomity środek odżyw czy i wzmacniający. Są one wybor­
ne w- sniaku iiawc-i dla n rjbardziej wyraiinow anych smako 
szów szczególnego zas pólectn ią  godne dla chorych na żo­
łądek, na niemoc nerwową; cieleśnie i duchowo wyczerpią- 
rńch, tudzież dla obarczonych wiekiem i ozdrowieńców. 
Liczne świetne uznania pisemne z najwyższych nawet kói 
Skład główny: R. Tserhofer, Wiedeń i. SingefiSfrastt 15 
Składy we Lwowie upiek ich. J. Wiewiór.-k .go, MikoldScni ■ 
i bp., Piepesa-Poratyńskiego i Sklepińskiego. 171
— M— MBM— — W  ■■■i—ii»1 » in n  nr li     - ----

R utynow anego  i u k lien te li tiobrze w prow adzonego  
za s tę p cę  poszukuje dla Lwowa fin ia Adolf F ra e n k i t  
i S y n o w ie  w Białej, fabryka polsnich wodeit i I.kierów 
ratinerya spirytusu. —  Oferty uprasza się wnieść w prost 

do lirrny z podaniem reterencyj. 2031
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(%rmva/ld
wino chinowe z żelazem

Środek w zm acniający d la  słabo w itych, bezkrwi- 
stych  i rekon w alescentów , pobudza apetyt, 

wzm acnia n erw y  pokrzepia krew . 425
Smak wyborny. Przeszło 3.500 leka.skich orzeczeń.

J. Serravalło, Trye*t-Raroola
W aptekach ‘/a Laszka po 260 k. t  1 1. 480 k

Wiadomości giełdo^e.
Z ta rg ó w  H andlowych.

W iedeń. (Tel. wł.) S p i r y r u «
Za tow ar skoruyngemow-any z ą natych-

asfowa za 100 HI. płacono kor. 48-60 uo k. 4 8 -80.
Tenaencya: spokojna.
N a i t a galicyjska Standard White w całych wa­

gonach z Wiednia K. 3 9 -— do K. 39 70. W beczkach 
K. 40-60 do 43 '0 5 .

T endencya: spokojna.
C u k i e r :  Ratincda prima z dosiaw ą natychm ia- 

stow ą z Wiednia w całych wag. K. 80 .50  do — •— . 
Ratinada secunda z dostaw ą natychm iastow ą z W iednia w 
całych wagonach K. — •— ., Kostkowy prim a w skrzy­
niach netto  z uostaw ą natychm iastow ą z W iednia k .  
— •— , w całych w agonach K. -  — d c — '—  beczkami 
do — •— . i

Tendencya: spokojna.

W .e d e n , d n ia 25 lutego. Kursy giełdy w iedeńskiej: 
Losy a) procentow e: Austr. zakładu kredyt, i oblig. p. 
z r. 1880 3 proc. 307-— , Austr. zakł. kred z od. p. 
z r. 1889 3 proc 3 0 2 -— , Tow arzystw a żeglugi na D u­
naju 100 zł. m. k. 4 proc. 2 7 8 '— , W ęgierskiego Ban­
ku hip, d o  100 zł. 4 proc. 2 7 5 '— , Pożyczka serbsk. 
norm. po 100 fr. 4- proc. 100 '— , b) bezprocerńow e- 
Budapeszteńskie (Basiiica) 5 zł. 2 2 ’85, Zakł. kredytów , 
dla handlu i przem. po 100 zł. 4 7 6 — , Clary 40 zł. 
m. k. Io 0 -— . PożyczKa m.insbruKu 20  zł. 79-— , Lo­

sy m. K rakow a 20  zł. 8 8*— , Pożyczka m. Lubiany 40  
zł. 67*— , Ofen 4 0  zł. ! 6 4 ’— , Płuffy 4 0  zł. m. k. 
173*— , C zeiw onego krzyza austr, tow. 10 zł. 55-30, 
Czerw, krzyża węg. tow . 5 zł. 3 4 -25, Losy luna. arc. 
Rudolfa 10 zł. 65-— , Saim a 40  zł. m. kon. 2 1 7 ’— , 
Pożyczka salcburska 1 6 '— , zł. Tureckie oblig. prem. 
kolej po 143 ’— fr. 13 9 ’75, Losy kom unalne m. Wiednia 
z r. 1874 5 3 6 '— .

B erlin , d. 25 lutego. Banknoty austryackie 85-20, 
Spirytus — *— .

P ary ż , d. 25 lutego. Trzv procent renta 9 9 -85, 
29-35.

F ra n k fu r t,  d. 25 lutego. Austr. kred. 214"— , 
D isconto — , Laura 193 ‘40 , Koleje państw owe 
— •— , Alpiny — ■— . Usposobienie

D ep e sze  z ta rg u  p ien iężn eg o .
W ie d e ń . 26 lutego. Zamknięcie wczorajszej gieł­

dy popołudmuwei notowano: Akcye austr. Zakładu kredy­
towego 679 75 Akcye Węgier. Zakładu kreoVt 79r —, Akcye 
Anglo banku 297-75, Akcye Unionbanku 556'50, Akcye Lan- 
deruanku 465-— Akcye Bankvereinu 562'50, A ..y e  Bcden- 
credit 1050-— Akcye gał Banku hipotecznego 547 —, Akcye 
kolei państwowych 653-75, Akcye kolei połuuniowej 93 — 
Ai-cy~ Tramwaj- A. —-—. B .'- - •—, Akcye .tolei Elbettial 
416 —, Akcye kolei pćłnr .nej 5530, Akcye :olei czerniow, 
591’-  , Akcye Alpiny 520 50, Akcye Rima Muranyi 530'—. 
Akcye urag. Tow arzyst. żel. 2493-— Akcye Fabryk broni 
577-—, Akcye tureckie tytoniowe 334 —, Akcye galic. karpac. 
Tow. nanowtgo 1C65-—. Oblig. węg. ind 9815, Renta ma­
jowa 100 30, Austr. Renta koronowa 100-20 Węg. Renta ko­
ronowa 98'20, 56 1. Listy Tow kred. ziem 99 65. 4 proc. 
listy Banku hipoteczn. 98 90, 4Va proc. listy Banku łiipot. 
101-60, 5 Droc. listy Banku hipoteczn. 112'—, 4 proc. listy 
Banku kraj. 99'40, 4>/s proc. listy Banku kraj, 102'— , 5 proc, 
komunalne obligacye Banku kraj. 102'40, Obligacyt propi- 
nacyjne 99‘95. 4 pro. Gal. ooż. kraj. z 1893 r. 99 95 4 prc. 
Dożyczka miasta Lwowa 9'r75, Losy tureckie 143 25 Marki 
117-22, Ruble 253 25 Kredyty —’—, Alpiny —*—, Węgier, 
kred. — , Unionbank — , Koleie. — •

Usposobię.ne ożywione z powodu budapeszteńskich 
_dkupień, silnego Berlina i berlińskiego zniżenia dyskontu. 
Zamknięcie rezerwowane.

B e r l in .  26 lutego. 4 proc węgierska renta złota 
— , w'ęgi :rska renta koronowa - —, Austr “keye kre­
dytowe 214-80, Staatsbahny 140-—, Lombardy 11 65, Discon­
to Comandit 193-90, kuble 216’—.

Tendency? osłabiona.
B erlin ,  26 imegu. Prz.. zamknięciu wczorajszem- 

giełay. Krenvty 314*60, Stautsbanny latr— Disconto Co- 
mandii 1935u, Berlin. Tcw. handl 165-—, Laura 257"75, Bo- 
humery 246-50 Kolej połudn. wschoamo-pruska —"—. Ru­
bel za gotówkę 216*—, Kolej w arsz.-wieJ. — —, Kolej mo­
rza śróuziert.njgi 88.—, Ko.ej Meridionalna 150 - -, .osy  
tureckie 136-75 kenta włoska —"—, „Haipenei* kopalnia
węgl 209-90, Kolej M arienb urg-M ław ka , Konsolida-
cye —'—. Lombardy I760, Kolej Henry 117-—, Niemiecki 
bank narodowy 130'25, Kanada Ptoferred 140 40, Akcye że­
glugi hambuiskie 145’—, Kurs w-arszawski — , Huta 
„Donnersmark" 25875.

f r a u K łn r t , dL 26 lutego. Wczmajsza giełda wie­
czorna: Austryaeka renta papierowa 101 ‘ , Austr. ren a 
srebrna 1 Al-10, Austr. renta tło  .a 102-36 Austr. akcye kre­
dytowe 21490, Staatsbahuy 140— Lombardy 1790, 4-proc 
austr. renta koronowa 101 —.

Tendencya: slirfe.
F a r y i ,  d. 26 lutego. Wczorajsza 6iełda wieczorna 

4 proc. renta francuska 99 37, 4 proc. renta włoska —'— 
4 proc. hiszpańskie Exierieurs 92 10, Losy tureckie 132-50 
Nowe iureckie Conso'e —" Ottomanv 601 — Deter
457-- Chartered 49’—, Rio-Ti..to 1644, Renta turecka C. 
90 70, Renta turecka B. — '—, Lancaster -, Renta buł­
garska —1•—, Renta grecka —

Tendencya:
Targ zb ożow y i tow arow y,

B n d a ir e sa t, 25 lutego. Pszenica na k *iecień 19U 
od koron 19'88 do 19m), Pszenica ru n.aj 19"6S do 19 70 
Pszenica na październik l i  40 do 17-42 na kw ecień , od 
— do —•—, Zyto na kwieć nd 15-o2 do 15 6 1 Żyto 
na październik 13 94 do 13-9o, Owies na kwiec;eń od 14 ió 
do 14"18 Owies na maj 0‘— do 0 —, Owies na październik
12-14 do 12-16, Kukur. na lip;ec 1905 0 — do O*—, Kukurudza 
na maj od 14 92 do 14'94. Kuhurudża na sierpień od —
do — , Kukurudza na ./rzęsie* od — d o ------
Rzepak na sierpień od 2u‘20 do 23"50.

Po ;oJa: chmurno.

II Zwyczajne Ogólne Z iro m cd zen ie
cz łonków  T o w arzy stw a p raw n ej o ch ro n y  po d atn ik ó w  
w e L w ow ie odbędzie się we Lwowie d. 5 m arca 1905
0 godzinie 4 popoł. w sali ratuszowej z następującym

porządkiem  dziennym :
1. Zagajenie W iceprezesa Tow arzystw a.
2 . Odczytanie protokołu pierwszego ogólnego Z grom a­

dzenia
3. Sprawozdanie z czynności tym czasow ego Zarządu

Tow arzystw a i z rachunków za rok 1904.
4. Wybór Zarządu T ow arzystw a: a) prezesa, b) 3 wice­

prezesów , c) dziesięciu członkow Zarządu, d) trzech 
członków komisyi rewizyjnej.

5. Oznaczenie w ysokości rocznych w ład tk  członków.
6 . Wniosek tym czasow ego Zarządu co do zmiany obe­

cnego statutu Tow arzystw a
7. W nioski członków

W razie braku potrzebnego kom pletu odbędzie się 
Warne z.grom aazenie w powyżej oznaczonym dniu
1 miejscu o godzinie 5 bez względu na ilość członków.

Zam knięcie rachunków i inwentarza Tow arzystw a 
przeglądać m ożna w biurze Tow arzystw a ul. Jagielloń­
ska 7. II. p iątro  we Lwowie od g. 4 — 6 popoł.

Lwów, 23  lutego 1905,
Tymczasowy Zarząd T ow arzystw a prawnej ochrony po ­

datników. 2091
K s. D r. J a n  C iem m ew sK i J e rz y  h r . B aw orow sk i

za sekretarza . za prezesa.

r y -  mmimtmmmm m-
Dział ogłoszeń „Popierajmy prze­
mysł krajowy*' wychodzi 2 razy  
tygodniowo (26 ra zy  kw*-talni°). 
Przedpłata kwartalna za 1 wiersz 
petitowy lub jego miejsce 3 Korony.

-  mmmmmm**

FOPIERriJMY PRZEMYSŁ KRiiJOWY!
O G Ł O S Z E K U  Z B IO R O W E  „SŁO W A  POLSKIEGO**

Zamówienia do dziani „Popierajmy
- .  - “ pn Leżnie Admimstri

przemysł krajowy* przyjmuje wy
L Słiracya

skiego względnie Biuro
wyrobów krajowych

owa Pol- 
reklamy 

we Lwowie.

INDYKI i(f do 12 koron
ziuka, indyczki 8 do 9 kor.

H U Ł S O M
odznacz, licznem i m edalam i,

parą gotowany
z w łasnego  d ro b iu , zw ie ­
rzyny  i j j r z y n  k ilo  po 10, 
12, 15 i 20 K., n a jm o cn ie j­

szy dla chorych .

IP sassE t e t
Strafesburski

/  gęsich  w ą tró b e k  po 3 K. 
fun t, z tru flam i 4 K.

PlarsiiM
doskonałe pierniczki 100 szt. 
za 1 kor. Koniki, bociany, ko­
guty, doskonałe po >0 halerzy 
sztuka. Pakieciki po 20 —40 h.

Owoce kandyzowane
doskonałe śliczne po 2 k. funt
p a i n  de gibiers pasztet wy- 
' piekany, piękny krążek 
kilomy 3 korory.

MOLADY z  drobiu do go­
towania przewybyriiL do 

buretu kilo 320 kor.
36' poleca

D w ó r  inapsz jn
p. B rzeżany .

Parowa fabryka
biszkootów  1 pierników

Stanisław Gurgul
ces. i król. Dosiawt-a Dworn 
w Jarosławia, poleca swe zna­

ne z dooroci wyroby. 363

polecone i pod kontrolą Komisyi Przemysłowej Towarzy­
stwa Lekarskiego lwowskiego — wyraóia i poieca

FABRYKA W ODY S O D O W E J —

-  i N A PO JÓ W M U SUJĄCYCH

ZBBO W IE *1»»
Do nabycia w aptekach. 362

w e  L w o w ie  
u lic a  Ki r y ż o w i 4 3 .

Nr. teleionu 544

Czas zamawiać J
nasiona p ew n e 1 0 0 Vo k ieł­

kujące.
FASOLE SZPARAGOWE: 

Ceny za Vz klg. hal.
Flageolet zielona . o5
Fsageolet biała . . 58
Schimera żółta (ziarnka 

fioletowe) . 70
Daktylowa (ziarnka brą­

zowe) . . . . o0
Neger wczesna . . . V0
Biała plenna . . .4 0

GROCHY CUKROWE: 
Cuci Ameryki 50
'I elefon plenn> . . .5 5
Majowy najwcześniejszy . 40 
Jak drzewka Ltęy jtiaczki 

w v-‘ ' .4 5
Zielonw za' 'AHuiiy . 50

364

GgroawŁapszynia
Brzeżany.

N i n m ł i n i ł  C ia rn a  lub  oie-n iy i ć m ią  mna
do u b a rw ien ia  w łosów , wąaów 
i b ro d y  n a  ko lo r cza rn y  lub 
c iem ny , b a rw a  p ięana, 2 k.

Jan ihnatowicz
Lv.’ów, S y k s tu sk a  1. 25, 
p l. M aryacki 11, F la ­

ków, 'Sakienm ci 28, 
P rzem yśl, ul, M ick ie­
wicza. 368 ?

&  * W
Rok założenia 1780. 

J e d y n a  k r a j o w a  labryUJ*

Świec woskuwych
F ry d e r y k  S c h u h u th  i S p

Lwów, R ynek 48.
poieea: Świece woskowe bia­
łe i malowane. Kwiaty do 
świec. Masę woskowę do za­
puszczania podłog. 371

m w ^ m m w o
^Parząd pasieki Antoniego 
^  Kraińskiegc w Jezierza- 
nach ad Czortków wysyła 
w każdej porze roku miód 
lipcowy pizasny prawdziwy 
w 5 kig. blaszankach (wszyst­
ko opłatnie) po cenie o-5t‘ k., 
miód ipcow'y, kuiac. zaś za 
cenę 7 kor. Wysyła n iwnież 
odszczególnione" na k:lku wy­
stawach miody pitne jak: ka­
sztelański, panieński, królew­
ski i miody ''wocowi. jak: wi- 
sniak, dereniak, maliniak, po- 
ziomczak, gr-iszniak, winogro- 
niak, porze^zniak i t. p w 5 
klg. Ol iSzankach od kwoty 6 
itor. 40 nal. ao 6 kor. 80 hal. 
(wszystko opłatnie). Cenniki 
na żądanie bezpł. i franco. 364

Wlilawmctwo Słowa Polskiego

CONAN DOYLE

Ciemnym szlakiem
p o w ie ść

przekład z aj gle,s«. ego.
Cena 60  h^L

Do nabycia w Aamiaistracyi 
Słowa Pol kiego we Lwowie, 
al. Chorążczyzny 17—19, we 
własnych kamorach: w Pasa­
żu Mikolasclta tod ul. Koper­
nika) i przy ul Klementyny 
Tańskiej i 1 (róg ul. Akade­
mia kiej) oraz we wszystkich 

księgarniach. 1774

Fabryki papieru maszynowego

Braci Fiałkowskich
w Białej — Czańcu — Bielsku 
wyrabiają wszelkie gatunki pa­
pieru drukowego, iancelaryj- 
nego. konct-ptow ego, koloro­
wego itp Dostarczają papier 
gazetowy Jia Czasu, Gazety 
Lwowskiej, Głosu nareriu, 
Słowa Polskiego i w. t. 370

f f i r y * Kupujmy 
wyroby krajowe!

Ba7ar krajowy
w e L w ow ie, H otel G eorg?

poleca 365 
Koce na łóżka i na wózki, 
oraz na konie para od zł. 5. 

Sukna na liberye.

Wydawnictwa Słowa PolLóepo

Tajemnica pewnej
rodziny polskiej

— POWIEŚĆ —
Z oryginału dońskiego przeło­

żyła J. K lem enaiew łczow a 
C enu  K 1*20

w ozdobnej opraw ie Ł  1-8j . 
Do nabycia ł  A dm hLstracyi 
Słowa Polskiego we Lwowie, 
ul. C horążczyzny 17—19, we 
w iasnych k a n to ra c h : w P asa­
żu M iaolascha (od ni. Koper­
nika) i przy uh K lem entyny 
■"ańskiej ! i (róg ul. A kade­
m ickiej) oraz we ws-systit*ch 

k s ię g a m a c b . 1772

O
Krem roślinny do  rąk, usuw a szo rs tk o ść  i czerw oność skó ry , 

w ygładza naskórek  i nada je  b ia ło śó  i d e li­
k a tn o ść  rekom . —  S ło ik  K. 1*60.

Puder Usiąięcy
t

j e s t  n ieocen ionym  śro d k iem  do  hygien icznegu  u p ięk szen ia  tw arzy . P u ­
d e łk o  m ałe  p u d ru  b ia łego  120 halerzy , ea łe  2 k o r., z łabędz ik iem  3 kor. 
R óżow y d la  b lo n d y n ek , krem ow y d la  sza tynek  i b ru n e te k , m ałe p u dełko  

140 hal., w iększe 2 k o r. 4U hal., z łab ęd z ik iem  3 kor. 20 hal.

poleca 126

O dpow iedzialny redaittor ■ J ó ze i Z iem biński.
Z drukam i „Słow a Polskiego *, we Lwowie, poo zarządem  Józefa Ziembińskiego

| San Sfinatowicz i
| L W Ó W : ul. Sykstuska 25 i pl. Maryacki 11. ^

K raków : S u k ie n n ic e 20 . —  Przem yśl: u l.M ic k ie w ic z a  11. j

Nakładem S półk i w ydaw niczej w e  L w ow ie, Stow. zar. z ogr. noręką.
P apier z fabryki Braci Fiałkowskich w Białej i Czańcu.


